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2  W  ar Stawy d . tg  Lijlopada.
N a y i a ś n i e y s z y  Cesarz i K r ó l  oszCzę- 

Stiwia ciągle przez bytność tu swoię mie-  
• tk a ń co w  t e y  stolicy-

Dnia 15 b. rrr. by ł  obiad  n N. P a n a ,  
®a k t ó r y ,  op rocz  Jego C es a r z e w i e z o w - 
skiey Mości W.  Xci a  Konstantego i kilku 
Jenerałów Ro ss y ys ki ch ,  miel i  t a k i e  za-  

*2ę z yt  fcydź w e z w a n e m i :  cz łonki  Rządu 
t y m c z a s o w e g o ,  Senatorowie ,  V  o ie w o do -  

I  ^ i e  ,  Ministrowie ,  Jenera łowie d y w i z y i  T 

Jenerał sze f  sztabu g łównego  i Jeuerał d y ­
żu r ny  w o y s k a  Polskiego.  —  W i e c z o r e m ,  
•ID. X i e  Czart ory ski  W i c e p r e z e s  Rz ądu  

t ym cz as o w eg o  dał  świetny  b a t , na któ- 
t y m  N. Pan  w  mundurze g wa rd yi  Pol sk iey  
t y d ż  r a c z y ł ,  i tak iak wszędz ie u y m o w a t  

Wszystkich p r z e z  n i e w y m o w n ą  dobroć i  
°przeymość .

D n i a  16  w  godzinach ptzedpołudnio-  
^ y c h  N, Pan b y ł  pod W olą na ćwiczeniach 

w ° y s k o w y c h  j a z d y  g w a rd y i  R o ss yys ki ey  
1 Polskiey f j  n a y w y i s z e  swe  w oy sku  z  

zręczności  iegQ w  w y k o n y w a n i u  roz ma i­
tych  obrotow o ka z a ł  zadowolnienie.  P o ­

k o s i w s z y  4© za m k u  r a c z y ł  dać posłucha­

nie [Deputacyi  z Departamentów , tudz ież 
by łemu Komitetowi  centralnztr.u przy  d a ­
w n y m  t rądzie Xięstwa w  arsza« skiego 
( opis tego do pożnieyszego numeru ga z e­

t y  odkłada  się) .  W i e c z o r e m  dnia tego' 
było l iczne zgromadzenie n a y zn ak o m i t ­
szych  Osób oboyga  naród >w u J W  Preze­
sa Senatu. N. Pan od południa w - z y s t e k  
c z a s  pr acomr w  s w y m  gabinecie poświę­
ci ł

Dnia 17 brygada  srrzeTc o w  pieszych? 
P o l s k i c h , z łożona  z pułków d ow ódz tw a '  
Pułkowników Giełguda i Zd z i t ow ie i  kiego, 
czyni ła  p o d  Powązkami  obroty  w  obecno­

ści N. Pana.

T e g o i  dnia,  264 jeńców Polskich p r z y ­
by łych  z linii Kaukazkiey ka z a ł  sobie N. 
Cesarz 1 Król  stawić na pokoiach  w  Zam­
ku i sam ich r a c z y ł  oglądać.

Lifia Deputowanych z Departamentów 
i  M iajl do Sayiaśnieyszego pana.

Z  D l parlamentu V  ar Stawskiego.
JW.  Mafact >v ski Senator W o j e w o ­

d a . — J W .G l is zc z y ń s ki  Radca  Stanu. — JO. 
X i e  L u d w i k  Radziwi ł ł .  —  J W. Jan H i a b i a  

dc Riy ierc  Załuski,  <— —  J W Karol  h r a b i a



V J l g 2
Jezierski. —  IW . Gr zegorz  Grotowski .

O i Miafln Warszawy.
JPan Mina sow irz  Prezes P a d y .  —  JP. 

Franciszek Koch Jer Radca Mun icypalny  J|
Od /Ufam Łowicza,

W .  Za wa dzk i .
Z  T)eourtitnentu Krakowskiego.

JW Antoni  Hr. Stadnicki  MaOca Dep.
JW,  Al exander  W a le w sk i  b y ł y  poseł.

01 0 t a j l  
JP. Sohestyan Dobrowolski .

Z Departamentu Kaliskiego.
JW.  Mączyński  Prezes R a d y  Depart.

W  Spinek Radca  Depart.

0 4  Hiajla Piotrkowa.,
JP. Mi ko łav Basiński.

Z Departamentu Lubelskiego.
TO. Xże Konstanty Czartoryski .  —

JW,  August  Kicki  Star. Krasnostawski.

Od Mtafla Lublina.
W .  Finkę Prezydent.

Z  Departamentu Płotkiego.
J W .  Butk ow ski  Pr. Bady  Oep.  — W .  

Gl inka.  —  W,  Dembowski .  -  W. August  

Karsk i .  —  W .  Młodzianowski .  s-»; W . Ł t m -  

picki  Cnor-
Od Mmfta Placka.

JP Ad am  Jędrzeiow icz.

Z  Departamentu, Radomskiego.
J W  Hiacinth Małachowski  b y ł y  Kan.

J W .  Stanisław Soł tyk.  — JW.  Jerzy D o ­
brzański.  1— JW.  Józef  Horoch Prezes R a d y  

J . p. —  JW Michał  Harslri. —  J W . S t a n i ­

s ła w O ża ro w s ki .
Od Miafl Radumia i Sandomierza. 
jX. Klemens Bąkiewicz.  —  JP. Antoni  

Maiewski .  —  JP. Samuel  Hoppen
Z  D. pa'tamentu Łomżyńskiego.

J W .  Rembiel iński  pref. Dep.  Płockie* 

g o . — W.  Jabłoński  Radca  Depart .

O d M ia jl.
JP- Sk a rży ńs ki  

Z  Departamentu Siedleckiego.
W .  Józef  C i e s z k o w s k i . — W. L eon No- 

wai towsm .

O d Mtafl,
JP. Antoni  Rohm.

W  orszaku , który  tu p r z y b y ł  z  N. Pa* 
ne m ,  znaydui*, s ię:  Mnjor Jeneralny i Je­
nerał  Adiutant  X i e  W oł ko ńs ki ,  Jenerał  
ja z d y  i Jenerał  Adjutant  Hrabia U w a r o w ,  
Jenerał Porucznik i Jenerał Adjutant  Hra­
bia Ostermann,  Jenerał Porucznik i Jene­
rał  Adjutant  Hrabia Czernisze f ,  Jenerał Po­

rucznik i Jenerał Adjutant  Hrabia O ż a r o w ­
ski ,  i kilku Adiutantów.

Ziechal i  tu w tych  dniach Baron Loe-  
wenhie lm Postf  Szwedzki  przy  N. Cesa­

rzu i Kró l u ,  i b y ł y  Minister Pruski  Hr. 
Haugwitz .

■ ■ ,mm  -W*—

P r z y b y c i e  V  Cesarza i Króla Al e x a n -  
dra do tey stolicy w  dniu wiekopomoyu* 
iago  L is topada  1&15 r stanuwi tak ważną 
epokę w  dzieiach narodu naszego,  i e  lu- 
buśmy w  przeszłey gazecie umieścil i  ogól­
ny  opis wi a zd u  Pana Daszego Mi łościwe­
go do W a r s z a w y ,  winniśmy iednak do'  
nieść ieszcze czyteln ikom n&szy m w a ż '  
Bicysze szczegóły  dnia tego tak pamiętne'  
g o ,  w którym na p ierwszy  odgłos p r z y b y ­
c ia ukochanego  M on arc hy  uniesieni rado'  
ścią mieszkańcy  s t o l i cy ,  wybi eg l i  naprze'  
cisy Wspania łomyślnemu Wskrzesicielo* ' '  
imienia P o l s k i e g o , d la  zbl i żenia sie 
Naypotężnieyszego  z Mocarzow,  po kła dać '  
cego w cnocie i uszczęśl iwianiu narodu* 
p r a w d z i w a  chwa łę  i rozkosz.  /

Niepodobna iest w y r a z i ć  s ł p w y  cał®7 
- m o c y  cz uc ia ,  2 lakiem V  K r ó l ,  Pan na** 

M i ło śc i w y  , p r z w m o w a n y  by ł  od n o w y c’’ 
swoich  p o dd a ny ch }  a  to iest właśnie» ca 
rożni  tę uroczystość od wielu i n n y c h , i 
naypięknieysza iest iev  zaletą.  przei?'  
miłością  dla T e ^ o ,  ktory  skoro p rzy^ f



X ' I
■a 2iemię Polska iak a  *w 'v c fę zc a , stał  się 
zaraz mieszkańców iev D o b r o c z y ń c a , m ie ­
li myś l  i serca zaięte temi wszystk iemi  p o ­
bu dk ami ,  które n a y ż y w s z a  wdzięczność  
z a p a l a i a ,  g dy  w tern w y p u s z c z o n a  mię­
d z y  godziną iotą i n t a  w  Mok ot ow ie  ra­
kieta obwieści ła ich o przy byciu tam u- 
pragnionego Monarchy.  Spostrzeżono na­
tychmiast  ruch powszechny  w  mieście.  
W o y s k a  obu narodow w yst ąp i ły  w  nay -  
w ię ks zey  p a ra d z i e ,  i zaięły ws ka za ne  im 
mieysca ,  —  Jego ; Cesarzewiczow ska M ość 
VV. Xże  Fonst ant y ,  oczekiwał  na  S. C e­
sarza i Kr ó la ,  przed p r zy b y c i em  Jego do 
M o ko t ow a  , na wałach na praw em skrzy­
dle ar t y le ry i ,  naprzec iw drogi idącey do 
P i o t r k o w a ,  skzd do rogatek M o k o t o w ­
skich udaw szy  się pr zyw it a ł  N. Brata sw e ­
g o , który krutko w  M ok ot ow ie  za b a w i ­
w s z y ,  ws iadł  za r az  po  godzinie u t e y  na 
ko ni a ,  p i z y c z e m  zapalono d ru .ą  rakie tę ,  
i całe w o y s k o  wzię ło  broń na ramie. 
Za  daniem trzeciego znaku , iż  Jego 
Cesarsko - K r ó le ws ka  Mość w y i e i d z a  z 
M o k o t o w a  do W a r s z a w y ,  ar t y lery ia  roz­

poczę ła  z 84ch dz i a ł  ogień kompaniiami  , 
z  których  każda 101 razy w y s t r z e l i ł a ,  a 
V  . X i e  z Jenerałami pr zy i ą ł  pierwszy u 
w s po mo ion yc h  rogatek Monarchę wieżdza-  
iącego  do stolicy.  W o y s k a  stały w takim 
porządku :

P iechota ,  składaiąca sią z 20tu bata- 
l i i o n o w , uszykowana  była od dziedzińca 
Saskiego do bramy tryu mfa me y  w z dł u ż  
d om ow  po  obu stronach u l i c y , j a k  nastę­
pnie :

K S S K :  Foi‘ ki^
Po d ch o rą żo wi e  uczący  się mustry.  
Batal i iony re ze rw o we  I5tey d y w i z y i  Poss.  
3 Batal i iony re ze r w o w e  z6ley d y w i z y i  Ros. 
Pułki  2gi i 4D’ piechoty Lni w o y s k a  Pol, 
Pułk l w s z y  i j t y  strzelców pieszych w o y s k a  
p o ls k i e g o ,  na lewem ich skrzydle  minery 
1 sapery.

Jazda ,  składaiąca się a i6ru szw adro-  
no,w » stała w w  ielkiey Alei  Uiazdow skiey 
P °  Pr» « ey  stronie w  linii prostey ,  p r z y ­
t ykając  p i a w e m  skrzydłem do bramy t ry ­
umfalney  g sz w a d ro nó w  g w a rd y i  R o ss y y-  

iey 1 Bolskiey stało od bramy tryumfal­
ney do k r z y ż o w c y  drogi  w  środku A l e i , a

i w s z y  i 2gi pułk st rzelców konnych  P o t '  
skich od t e y i e  drogi do Belwederu.

Arty l leryia  B ossyyska i Boiska,  wr 
ogóle 84 dział  m a i ą c a , "rozstawiona b y ­
ła wzdłuz  o k o p o w , p o cz ą w s zy  od Bel- 
w e d r u ,  do bastyionujbędącego na pr ze c iw  
A l e i ,  która p r ow ad zi  na trakt do P iotr ­
kowa.

P r z y b y w s z y  S .  Pan na l ew e  sk rz y ­
dło pułku Ósmego strzelców konnych P o l ­
skich został  powitany  wszelkierai  honora­
mi w o y s k o w e m i  , co każdy  putk c z yn i ł  
koleyno.  —  M u z y ki  grały.  —  Dobosze  i  
trębacze Ar ty l lery i  bębnili i trąbili  po d ­
czas wy st r za łó w .  Pułków nicy , Jenerało­
w i e  brygad i d y w i z y y  przy ięl i  K>. Pana  
na tem skrzydle.  —  Rommendanci  zaś 
batal i ionow , d y w i z y y  i sz w a d ro n ó w  p o ­
zostali na swoich mieyscach.  C ałego w o y ­
ska oczy obrocone by ły  ku st ronie,  skąd 
N. Cesarz i Kró l  p r z y b y w a ł , a ka żd y  o d ­
dział  wykr zykiw  ał  hura, dopoki  go N. PaO 
nie minął.

Przy  bramie t ryumfalney  zostawione  
by ło  mieysce d la  Władz.  Zebrały się ta m  
więc Rada municypalna  i wszystk ie  W ł a ­
dze Dep art ame nto we,  Sad ownicze  i A d -  
ministracyyne,  daley  cechy 2 rozwiniętemi 
c ho rąg wi am i ,  a obok nich starsi w y z n a ­
nia Jlfłoyieszow ego.

7. a zbliżeniem się N. Pana do br a m y  
tryumfalney  d zw o n y  całego miasta odez­
w a ł y  się. W  mieyscu  tem N. Pan mi a ł  
bVdi  powitany przez W .  P rez yde nt a  Mu-  
mcypalncści  przy  oddaniu Monarsze  klu­
czy  stolicy ; lecz N. Pan w y r a z i w s z y  ż ą ­
danie odebrania ich w  zamku , po iechał  u- 
brany w mundur i znaki  w o y s k o w e  P o l ­
sk ie ,  ze wstęgą orderu Orła Białego na 
w i e r z c h u ,  przy  to w a r z y s z ą c y c h  mu c ią­
gle okrzykach  : Niech ży i e l  przez  N o w y -  
Swiat  na plac Saski ,  gdz ie  się za trz ym a ł ,  
i gdzie wo ysk a  dow od zo ne  przez W .  Xię-  
cia Konstantyna ciągnęły w  paradzie przed  
M o n a r c h ą ,  piechota na cze le ,  po niey i a -  
z d a ,  a nakoniec artyl leryia w  następuią- 
cy m  porządku:

A r t t l le ry i a  g w a r d y i  Gesarsko  - Ros- 
sy y sk j e y  na  cz e l e ,  po  niey ar ty l leryia  
Królewsko.  Polskiey g w a rd y i*  następnie 
t rzy  kompaniie 8 ossyyskie , po  nich t rz y  
kompaniie z br yga dy  Pułkownika  Bedla.

w  czasie c iągnienia ,  i edvnie m u z y k a  
g w a r d y i  C e s a r s k o - R o s s y y s k i e y  została oa

)*(



placu , inne ciągnęły z pu łk am i ,  do któ­
r y c h  n a l e ż ą , dobosze t y lk o  g w a rd y i  Lite- 
w s k i e y  zostali  pr zy  muzyce.  Tr ębacze  
g w a rd y i i  Rossyyskiey  trąbili d ią  swego 
JPułku, a trębacze g w a rd y i  f^olsk.ei', zaią- 
w s z y  mipysce p ierwszych , dla całey i a z -  
,dy i . artyl leryi  konney.  Po zaL ińczonem 
.ciągnienia ^'^ysica przez wskazane im uli­
ce" wróc i ły  d o  s w y c h  k w a t er ,  w y j ą w s z y  
l i czny  oddział  gren^dyierow g wa rd yi  
P o l s k i e y ,  który w  dniu tym zaciągnął  na 
straż do kró lewskiego  z a m k u ,  i kompaui i  
a r t y l l e r y i , kióra ku temuż za m k o w i  w y ­
r us zy ła .

N.' Pan o ś w i a d c z y w s z y  tu y w i ę k sz e  
swe  zad ow olnie a ie  z piękney w o y s k  p o ­
stawy.,  poiechał  o toczony  świetnym orsza­
kiem, do którego po odeyściu w o y s k  wi e­
lu Jenerałów i otf icerow sz tabowych na 
p lacu Saskim, ‘ pr zy łą cz y ło  s ię , przez Rre,- 
i cowskie Przedmieście do zamku swoiego.  
Rzadki  p r aw dz iw ie  za c h w y c a i ą c y  był  to 
w id ok  Ó y c a  pon.Aiędzy kochaiącemi  go 
dziećmi.  P oc ząw sz y  oJ  b.rairy t iy u m fa l -  
ney do ząmku mieszkańcy  wszystkich sta­
n ó w  napełniali  wszystk ie u l ice ,  d om y i a- 
ka a  , pr zyozdobione  rozmaicie,  a szc^e- 
golniey  w m a k a t y , fertouy i g ir landy  z 
.uwUaiW nich cyfrą N. Pana.  Dmcttowień- 
Stwo" katol ickie świeckie i za k o n n e ,  m a ­
j ą c e  na czele Biskupów w ubiorach pon- 
■T.vfikalpych, wUało.  N. Monarchę przed 
jkościołnmi S. K r z y ż a ,  XX. Karmel i tów 
( g a z i e  t^kie stały sieroty pod przewodni:  
y.twem oiostr mi łos ierdz ia) i  Bernardy­
nów.  Przed p ierwszym byt t ia  czele du­
cho wieństwa  J V. Skarszewski  Biskup L u ­
belski ,  przed drugim J vV. Lewiński  $u- 
fragan K uiaw ski ,  przed • trzeciga J , Bi­
skup Zambrzycfci  VTce - Administrator dy-  
iecezy i  W a r s z a w s k i e y . Inni Biskupi, bę­
dący S.enatorjrm, zebrani byl i  2 Senałe n 
\v pc. koi ach z a n  ko wyci i .  Konsysto ize  w y ­
znań i£w anielickicli Augsburskiego i Refor­
m o w an eg o  wi tały N. Pana  przed  domem 
W i z y t e k .

Na wł aśc iwe  n °rzedrnieścip K ra ko w-  
jitfeifc bl iżey zamku wzruszuiący  otwierał  
się widok.  By l i  tam u s z y k i w a n i  z ieduey 
strony ci, którzy-od lat  wielu przez . ch wa ­
l ebne  blizny zas łuży l i  się k r a t o w i , to i tsl ,  
.^weterani i inwal idz i ,  a i  inne v strony sta­
ł a  na  amfiteatrach zbudowanych  p r z y  ko-
J'"zuiie Z y a t n u a t a ,  i  a a ' o b u  fUpa&jih
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przedmieście p r zy sz ła  oycz-yzny-nadzielai,* 
młodzież  szkolna  pod p rze w od ni ct we m  
sw yc h  R e k t o r ó w ,  prze łożonych i na uc zy ­
c i e l i , iako t o : L ic eu m ,  Szkoła  -departa­
mentowa iVarszawsKa XX. Piiarć w, sz ko ­
ła w y d z i a ł o w a ,  w y d z i a ł  Akademicki  na­
uk lekarskich , Szkota prń-wa i admmistra-  
Cy i ,  Konwikt  XX.  P iiarów,  Szkoła  iuży,  
iiii.erow i artyl leryi  , szttora elementarna .1 
r ozmai te  p.ensyie,  a między  ostatniemi 
znayd o.va ł y się także w ra z  z swemi  Mi­
strzami piękne grona skromnie przybranych  
panienek,  rzuca iących  k w i a t y  na pzzeież-  
Ozaiącego Monarchę.  T y l e  i tak  sz cz e­
ryc h  oznakow czci - pubhczaey ,  w z r u s z a ­
ły  N Pana W id a ć  to było w  obliczu 
T e g o ,  którego doore i czułe serce w s z y s t ­
kim iest znane. Sk in ie ni em , lub skłonie­
niem g ł o w y  dz i ękował  często za  tyle dor 
w p d o w  miłości.

Hrzyoywszy  m k o a i e c  N. Pan ,  wśród 
nieustających w i w a t ó w ,  o godzinie w p ó ł  
do 2giey do z a m u ,  przy ję ty  został  przy  
wschodach  przez Cztonki  Rządu t y m c z a ­
s o w e g o ,  S e na t ,  Radę Stanu i inne g łpwne 
W ła d ze ,  od których z a p r o w a d z o n y  by ł  

d o  s w yc h  pokoiow.  N. Pan pośpieszy ł  
natychmiast  do  kaplicy,  Greckiey dla p o ­
dz iękowania  Bogu za szczęśl iwie odbytą  
podroż.  Nabożeństwo odp ra wi ł o  ii? p r z y  
huku z dział  s toiacyeh w bliskości żarn­

iku. Po nabożeństwie lego Ce s a r z o w ic z o w -  
j ka  Mość W. Xiążę Konstantyn s ta wi ł  
przed N. Monarchą w  salach białey i 
h istsryczi iey  Jenerałów, imiennie, a innych  
of f i eer oy  Polskich korpusami Pan u- 
d a ł  się potem da pokoiu po s łu chalnego,  
gdzie raczy ł  dać posłuchanie Członifonj 
Rządu ty(n cz a so we g o , S e n a t o w i ,  którego 
Prezes J V.  Senator V<ńewoda Ostrowskł  
następną m o w ą  powitał  N Monarchę;

Nayiaśnieyszy  Panie!
’ ’ Niezgłębione w y  roki Opatrzności  z a ­

w i o d ł y  r ac hu by  poli tyczne  i  usi łowania 
P o l i k o w ,  którzy  dfnj iem pasmem nie­
szczęść pozbawieni  o y c z y z n y ,  wszelkie* 
mi sposobami staraiąc się ią o d z y s k a ć ,  '« 
bronią nawet  w ręku po odległych s z u k d i  
iey krainach; gdy  teraz wspaii iałomvślnośJ 
i wielkość duszy  Wasze y  Cesarsko - ■>ró* 
l ew sk ie y  Mości  sprawi ła,  że ią w  domacn 
wł a su y ch  znayduią .

, Wita i ą  C i ę ,  Nas*iaśni,eyszy Panie# 
. j i su .moie  o by wa te l e  wszystk ich  stpuoi#
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jprzytpm ni  w  "tey da w ne y  K r ó l ó w  n a s zy ch  
■stolicy, a uznaiąc W a s c ę  Cesarsko - Kró­
l e w s k ą  Mość O p i e k u n e m , D o br oc zyń cą  i  
K r ó l e m  s w o i m ,  -niosą Ci hołd m i ł o ś c i , u- 
■wielbiema, uszanowania  i n iez łomne/  wier-  
jllości.

”  Jeden iesteś,  Nayiaśnieyszy Panie,  
X  W ł a d c ó w  ś w i a t a ,  k t ó r y  zagoić możesz 
ł a n y  nasze poli tyczne  i cywi lnej  i d i  ty lko 
a a  skłonnościami wspania łomyślnego  T w e *  

;S® serca ,  a Polacy będą szczęśliwi.
”  W i e k  moy  podeszły  i  stan zdr ow ia  

teraź niey szy  nie p o z w a l a i ą  mi rozszerzać 
się nad wynurzeniem uczuć m oicn*  z r e ­
s z t ą ,  us i łowania  wszelkie w  tey mierze b y ­
ł y b y  nadaremne * serce moie czuie więcey 
Czci dla wysokich cnot  W a sz e y  Cesarsko- 
Królew skie y  Mości  , niżeli usta są w  sta- 
-hie wy nurzyć .

Naviaś.  Pan odpowiedz ieć  na-to ra­
c z y ł  w  nay łąs kaw sz ych  dla narodu w y r a -  
*ach.

W p r o w a d z o n y  by ł  następnie P r e z y ­
dent Miasta.  W." Stanis ław W ę g r z e c k i ,  
2 Radą Municypalną ,  i  powitał  N. pana  
t e m i  s ł o w y :

Na yiaśnieyszy  Panie!
”  Ro k  trzeci  u p ł y w a ,  iak -przy pier­

w s z y m  wstępie  wa le czn yc h  w o y s k  W. C. 
K. Mości  sk ładałem klucze Miasta tego w 
•*tce szanownego ich Wodza.  'Znamię to 
podległości  było i uż  wtedy  godłem zm ia ­
n y  smutnego losu Polakow.  Odtąd  słysze-  
!|smy od W. C. K. Mości  iedynie s łow a 
Pociechy i pokoiu , i  iuż  nie t y lk o  iak na 
PMężnego Zwyc ięz cę ,  ale iak na w s p a n i a ­
ł o  Opielruua,  spoglądal iśmy na Ciebie.

Gdy  zas dziś Mi ło śc i wy  Panie p r z y ­
b yw asz  upragniony do Sto l icy  swego  Kró- 
*®st» a ,  któregoś byt  no wy  u t w o r z y ł ,  racz 
r i Łyiąć Kluc ze ,  które Ci , iako aaczelny 
~'r«ędnik Mias ta ,  mam szczęście z łożyć  

d o w o d  posłuszeństwa i poświęcenia 
iakie od wiernych poddanych  Nuyle- 

•hsemu vlouarsze należą
”  "^ayuśnieyszy Panie!  przy bv c i e  

l eW?.‘e p o p r z e .1 zi ły dobro dzi eys tw a  , któ- 
(j!?i| s w o y  łaskawie obsypać  raczył ,  
z '  obiawione nam z w o l i  T w o i c y

asa y  d 0 U s t a w y  ^ a r o d o w e y ,  które peł- 
bv,if^rai U p r i Vsz łey  pomyślnośc i ,  do da­
j ę , /  nowe sw obody  przydaia!  W i t a ł a  
P v c b T SZ? i'®’ N- Pan ic ,  Stol ice  z prze 
*  m ia^» D a w c ę  pokoiu ludom  i
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zw yc ię zk i eg o  Boćhatyra ; my w  prostocie 
i szczerości  serc w i t a m y  Cie  iako dobro­
t l iwego  Oyca .  W dz ię cz ni  za opiekę p o ­
wierzoną  n a d  nami  cn ot l iwym , i za m ia ­
rami  T w e m i  przeniknionym mężom,  nieść 
Ci  ty lko  umiemy, w  ofierze te serca , któ-  
remiśmy T o b i e  zap rzys ięg l i , i które do*  
c h o w a ć  C i  za w s ze  potrafią n iez łomną 
wier noś ć .—  Niech i y i e  C e s a r z ,  nasz K r ó l  
i  Pan.

Podaiąc potem na poduszcze N. P a ­
nu Klucze miasta,  uzyskał  z u s t i e g o  od­
pow ied ź  w  s łowach ”  Nie pr zy y m u ię  Klu­
c z y ,  g dy ż  nieprzychodzę  iako z d o b y w ca ,  
lecz  iako  Opiekun i Przyjacie l  w a s z ,  p r a ­
gnąc wszystkich) widz ieć  szczęśl iwcmi , ,  W  
t y m  s a m y m  czasie W.  Minasowicz Pre­
zes  R a d y  Municypalney również na p o ­
duszcze z ł o ż y ł  Ń. Panu Chleb i Sol ,  o d ­
z y w a j ą c  się s ł o w y ”  Niesiemy C i  N. P a ­
nie w  ofierze dar  maydroższy N i eo a ,  
Chleb  i S ó l , oznaki  szczerości  i p r z y ­
w ią za ni a , ;  które gdy  ł ask aw ie  N. Pan,  
p r z y l a ć  . raczył ,  ”  Pr ez y de n t  M u n i cy p a l ­
ności za ko ńc zy ł  rzecz  s ł o w y  ”  JLaskę 
T w o i g ,  N. P a n i e ,  i ź  więcey  cenisz b y d ś  
i ch O y c e t n ,  niż Panem,  oznaymię  p o d ­
d a n y m  T w o i m  ob yw ate lo m  tuteyszego 
M i a s t a , aby uw.ieczpić i c h  wierność i,  
wdz ięc zność  dla Ciebie. /t,

^Oświecenie powszechne  s tol icy  o p i ­
sane w  przesz łey  gazecie uk ończy ło  u ro ­
czystość dnia tak wie l k iego ,  o k t ó r y m  
to ieszcze p o w i e m y  , i i  „wiazd N. Pana d® 
W a r s z a w y  p o d o b n y - b y ł ,  nie >do o w y c h  
t r y u m fó w  R z y m s k i c h ,  w  których  za  yjo- 
w o z e m  tych  daw&ych P .ogrcmcow ś w i a ­
ta  szl i  Kr ó lowie  w  niewol i ,  i ł u p y  z d a r ­
te z  narodow nies ion o*  *lecz d o  T r y u m ­
fu  naymilszego  Monąrsze .tełęcącemu l u ­
dzkością  , .który po wracając  d w a  x a z y  u- 
w i e ń c z o n y  zwycięztwena z wielkiey  i da-  
■Jekiey w y p r a w y  , .mądroścą,  dobrością i  
łagodnoś^ą rozbraja ł  j a i e p r z y i a c i o ł , p o d ­
bijał  i edynie  serca ,  w r a c a ł  o kr y ty  bło­
g os ła w  leństwy kidow.

O p is przyjęcia N ■ Pana granicy Królefiwfl
Oma jo  Listopada 1315 JO. X 2e A d a m  

C z a r t o r y s k i , Cz łonek Rządu t y m c z a s o w e ­
g o ,  uwiadomiony  o p r z y b y c i u  w tyr pi e  
dniu N, Pana  do K a l i s z a ,  udał  się w r a s  

z  J W W .  W o j e w o d ą  So b o l ew sk im ,  Raszte-  
la a e m  Zbo ińs kim,  wys ła nem i  Senatorami
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nd Rządu tym cz as o we g o  do  pr zy ię c ia  N 
P a n a ,  JW.  Ra dc a  Stanu 1 inowski  Dy r e­
ktor P o c z t ,  W.  Szmideckim , Zastępcą 
Prefekta  Depazt.  Kaliskiego i g w a r d y a  ho- 
g o r o w ,  tegoż Dapartamentu na granicę 
K r ó l e s t w a ,  Jokad gdy  N Pan p r z y b y ł  o 
godz,  w  pół  do ótey wieczorem , i z p o w o ­
zu w y s i a d ł ,  następuucemi  Go  po wit a łs ło*  
w y  JW.  W o j e w o d a  So bo le w sk i :  

N a y U ś n i ey sz y  Panie !
”  P rz ys ze dł  dzień ten tak p o ż ą d a n y ,  

d z i e ń ,  który nayrzystsza  radością napeł ­
nia no wy ch  poddanych W ,  C.  K Mci  D o ­
b r o d z i e j s t w a  T w o i e ,  N. P ani e ,  poprzedz i ­
ł y  G o ,  a dar Ronsiytucyi  rów nie w y z w o -  
lo u ey  , iak  wszystk ie  m y ś l i ,  które w y p ł y -  
w a i ą  z w i e i k i e y  duszy W .  C. R. JYJci, świe-  
t i i ieyszemi ie ieszcze uczyni.

”  D a w c o  pokoiu i Urzadzicielu Furo-  
j j y ,  raczyłeś  N. Panie occoić uczucia sz la­
chetne n a r o d u ,  w  którym d w a  wieki  nie­
szczęść um nieyszyć  miłości  o y c z y z n y  nie 
potrafi ły

v tu zorze  w o i o w n i k o w ,  nie u ż y w a s z  
pr a w  z w y c i ę z t w a ,  t y lk o  dla ziednania so­
bie błogosławieństw l u d ó w ,  które Ciipod- 
daie.

, ł T a k  iest , N. Panie,  Opatrzność d o ­
puśc iwsz y  na nas wsze lk ie  rodzaie  klęsk,  
i nay  w i ę k s z a , zniweczenie o y c z y z n y  na- 
s z e y , przeznaczy ła  dostoyney  W . C .  K, 
a/i ości osobie ch w a ł ę ,  samą tylko  wie lko-  
imyślnego serca Jego god ną,  zatamowania  
t y c h ż e  klęsk w  ich źró dle ,  zapewnienia 
szczęścia i istności Polski.  Jest ona n ieo­
d z o w n ą ,  bo s p o c z y w a  po d  tarczą T w e g o  
ogromnego  państw ą.

”  U pow ażn ie ni  od ty m c z a s o w e g o  Rzą­
du W . C . . K .  M oś c i ,  przych odz ie my in.ie 
tiiem Senatu odbierać T w o i e  rozkazy ,  p i z y -  
eh odz ie m y z łoży ć  u nćg T w o i c h  hoł  * nay-  
z y w s z e y  w d z i ę c z n o ś c i , nayniezmienHicy-  
szey  w i a r y ,  i poświęcenia się bez gra­
nic. „

N. Pan w  łas ka w y ch  w y raz ac h  rac zy ł  
odp ow iedz ieć  j ” is w  ten czas chęci Jego 
wz ględem  n a s z ł o  kraiu będą dopełnione,  
i i e d y  u y r z y  Polskę kw i t n ą cą ,  i  P o l a k o w  
s z c z ę ś l i w y c h . ,,

iis przyjęcia N . Pana w K aliszu i  Dc- 
partutnenae Kaliskim- 

W  dniu jo L isto p a d a  r. b. « Ł £ d ' i n ie

1 8 6  ) (
1 1 przed południem udał  sie prefekt  ko**- . 

no z gw ard yą  honorowa i urzędnikami  kra* 
iow emi  na  granicę Departamentu pod bo*'  
S z c z y p i o r s k i , i tam pr zy  bramie t ryum* 
falney oczekiwał  zbliżenia się powozowi  
N. Pana j to gdy nastąpiło,  J W W .  Renato* 
row ie  pr zy wi ta l i  N. Monarchę.

Po c ze m  g w a r d y a  h o n o io w a  1 Prefekt 
Depiu  w r a z  z konno iadącemi udali s i f  
przed p o w o ze m  w  dalsza podroż.

G d y  N. Pan  ku K a l i s zo w i  zbl i ży!  się, 
d z w o n y  ko śc io łow i moź dzierze  og ł a sz a ły  
tę nader wie l ką  radość p o t y ,  poki N. Pan 
do pomieszkania  Prefekta ,  na  nocleg prze'  

zn ac zon eg o,  z p o w o z u  nie wy s iadł .
Na  pizedmieściu p r z y  kościele XX. 

R e f o r m a t ó w , w y s t a w i o n a  by ła  druga bra* 
ma t ry um fal na ,  przy  którey stał  Prezydent  

miasta na czele Rad y  Municypalney  i ce '  
cnow z c h o r ą g w i a m i , oraz  Rektor L iceurt  
z Professorami i uczniami.  XX.  Reforma'  1 
ci  zai stali  pod s w y m  klasztorem , a ict» 
p rze ło żon y  z kropidłem i  w o d ą  świ eco '  

n a . —  Na  ulicach stało uszyko wa ne  woy* 
sko.

Z a  zbliżeniem się J. C.  K.  Mości  of 
krzyki  : Niech ży i e  Król  n a s z . ukocha  o y  

s łyszeć  się dały.
Korpus Kadetów od bramy wiezdnć/  

po  ws chodach  z o l u d w o c h  stron aż  do fO ’  
k o i o w  J. C.  K. Mości  pod broma stoiąc , ^  
czasie przeyśc ia  N. P an a  t ym ż e  o k rz yk ie ^  
p r z y w i t a ł  Monarchę.

W sali  s tssyonalney  Prefektury ,  V tt '  
fekt na czele urzędników 1 o b y w a t e l i ,  &  
ra s  D u ch o w ie ń st w a  p r z y w i t a ł  N. Pana,  * 
w p r o w a d z i ł  G o  do p o k o i o w ,  przed któ' 
r e m i  stało 14 Panien oby watę!  i luch , ip*'' 
d a ł y  Monarze w i e r z  na poduszce iedw,*‘ 

bney.  JW .  Bronikowski  cz yni ł  to s łu i^
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f t farszałka pomieszkania Królewskiego.  R o s s y y s k a  z  swem orszakiem przez L i -

Po udaniu się N. Pana  do p o k o i o w ,  
łda gis tratury  i o b y w a t e l e ,  tudzież D a m y ,  
Zebrali się w  sali  M a r s z a łk o w s k i e y , ocze-  
kuiąc  posłuchania pu bl ic zn eg o , które gdy  
N. Pan dać raczy ł ,  J W.  Prezes Rad y  Depart.  
p r z y w i t a ł  Monarchę w  imieniu o by w a te l i  

przez  stosowny m ow ę
O  godzinie w  pół  do 6tey wie cz ore m  

miasto b y ło  oświecone.
N. Pan p r z y y m o w a n y  byt  z rownąż  

Uroczystością i powszechną  radością,  po 

t w y m  z Kali sza w y i e ż d z i e ,  przez cały  De­
partament  Ka l i s k i ,  i zna laz ł  przed każ-  
deui miastem i każda wsią mieszkańców 
tuieyscowych  z obudw och  stron uszvko-  
Wanych , wszystkich w suknie na  święta 
* w y c z a y n i e  ubranych , wi ta i ąc vc h  N. Pa­

na odgłosem n a y i y w s z e y  radości. —  Dz wo -  
ny  kościotaw wszystk ich słyszeć się dały , 
® Xięża ,  około których  N. Monarcha prze- 
l e i d z a ł ,  ubrani by li  w  k a p y , i w y sz l i  
przed  drzwi  kościoła z woda  święconą.

W e  wsi  Go sz cza n ow ie  na g ra n i cy o o-  
Wńatu Wartskjego Prefekt  przestawi ł  Pod-  
P refekta tegoż powiatu M. P a n u , dla prze­
prowadzenia  J. C.  K. Mości  dnia u  Listo- 
Pada r. b. rano przez powiat  mu powierzo-  

®y- G d y  się N. Pan do miasta Dobry zb l i ­
ż y ł ,  d zw o n y  p r zy by c i e  N. Monarchy  o- 
glo*iły , i Burmistrz na czele Rady  Miey-  

• k i e y  j ce ch ów  z chorągwiami  p r z y w i t a ł  

okrzyk ami  radości ,  co też w  mieście 
^oi e i ow ie  nastąpiło.

Na granipy Deptu p r z y  w y s t a w i o n e y  
ramie t r y u m f a l n e y , Prefekt  Deptu wraz z 

“ ^prefektem pożegnal i  N. Pana,
^  d  BtrUna d. 17 Ltllnpa im 1

c?orąy 0 godzinie 7 w  wi ec zór  
p r z y b y ł a  <j0 Potsdamu SU- C es ar z ow a

p s k ,  którą z strony Pruskiey przec iw niey  
w y s ł a n i  Kapi tan z a m k o w y  Baron Buch 
i Szambelan Hr. H a a k e ,  na granicy  p o ­
witali  i do  Postdamu ouey  t o w a r z y s z y ­
l i ,  gdzie przyięl i  i% N. K r a l ,  Brat  ie-  
go Xże  W i lh e l m  i  Xię iniczk i  W i lh e l ­

mina i Karolina.  Dz iś  o godzinie i t  
przed południem poiechała N. Cesarzo­
w a  z N. Królem i iego famil i ią z Pots- 
dam u  do C h a r lo t te ub ur ga , a  po  śniada- 

d a n i u , w  siedli w  paradne  6cio konne 
p o w o z y  i przy  assystencyi  Dw oru  , jazdy  
od g ło d e  wszystk ich d z w o n o w  i 101 z dział  

w y st r za ł ac h ,  wystąpieniu w o y s k a ,  do tu- 
teyszego zamku Królewskiego przybyli .  P r z y  
w y s i a d .n i u  z po wo zu  powita l i  N. C e s a ­
rz o w ą  u w s ch o do w  Xiaięta  1' c m u  K r ó ­

lewskiego , która N. Kr ól  do przez na­
czonych  d la  niey appa rtame nto w W i l ­

he lma u  zaprowadzi ł .  N^yiaśnieys i  
Państwo iedli obiad w  zw ie rc ia d ło w e y  
s a l i , a  u Marszałkowskiego  stołu s iedzia­

ło 70 osob. Po obiedzie odwiedz i ła  N.  
Ce s a r z o w a  Xżną F er dyn an dow ą , a  (nr 
wieczór  zn a yd ow ał a  się z Dw or em  na 
teatrze , gdz ie  by ła  radusnemi o k rz y k a ­
mi  przyjęta.  W  orszaku N. Cesarzo-  

w e y  znayduią się Wie lka  M a r s z a ł k o w a  
X ż n a  Pro?orowska,  D a m y  D w or sk ie  Pan­

ny W a l u i e w  i S turcza,  W i e l k i  Pod ko ­
m or zy  Hr. Nariszkin,  Szambelan  X że 
G a l l i c z y n ,  Nadworny lekarz Radca  s ta­

nu  Stoffregen i t ayn y  Sekretarz Lon gi­
nów.  Z strony Króla Jmć. Pruskiego  
pr zyd ane m i  iey zostali ; iako W i e l k a  
M a r s z a łk o w a  . Xźna Bliicher 5 iako D a m y  
Dw ors ki e  Panna Vieregg i Hrabina T a u -  
enz i enj  iako Wielki  Marszałek Hr. M o l -  

tke i iako Szambel&ni HHr Haake i Schla-



den.

Ces- R o ss y yy sk i  pułk grenadyerow 
K r ó l a  Pruskiego w y r u s z y ł  ztąd d. 14 b. 
m. d o  sw e y  o y c z y z n y .

P r z y b y l i  tu w tyc h  dniach Kr óle wic z  
następca tronu Wirtemberskiego , Ros-  
syy ski  X i e  Ga l l i cz yn  z Frankfortu nad 
Me ne m ,  a Jen. Ko ssyyski  Hr. Rostop-  
cz y n  z Paryża .  Jen. porucznik Ros-  

syy ski  C h a n i k o w  odiechał  ztąd do Neu-  
Strel itz.

Z  Paryża d. 7  Lijłopada.

D.  4  o k o ł o  gdziny 2 z  południa d a ­
w a ł  Król  a ud y en c ye  ambassadorom H isz ­
pańskiemu i Neapolitańskiemu. T e g o ż  
d n i a  w  świę ło  S. Karo la  ob chodzone  b y ł y  

imieniny Brata  J. K. Mci  Monsieur.  Marsz.  
X ź e  Keggio ( O u d i n o t ) iako d o w o d c a g w a r ­
d yi  narodowey  P a r y z k i e y ,  2?oiy ł  J, Kró-  

l e w i c z o w s k i e y  Mci  naczele przeszło 1500 
off i cerow te y ż e  g w a r d y i  życzenia .  —  Na 
d o w o d  swoiego  ukontentowania d o z w o l i ł  

E r ó l  g wa rdy i  nar od o we y  Paryzki  o d b y ­

w a ć  codz iennie s w oi e  ćwiczenia  na dz ie­
dzińcu Tui lieries.

D - 3 rano odciągnęli  ztąd ostatni P ru ­
s a c y  , i sami  ty lko  Angl icy  tu pozostal i .  

K r ó l  o f iarował  Xc iu Wel l ingtonowi  na 

mieszkanie pa łac  E l i z e y s k o  B u r bo ń sk i ,  do 
którego  się przenosi .

Jen. Dr o ue t ,  Hr. Er lon ,  zosta ł  w  FaT 
r y ż u  p o y m a n y  i uwię z io ny .

Minister po l i cy i  odesłał  w  tych dniach 

H ie ro ni m ow i  Bonapartemu k l e y n o t y ,  sre“ 
bra i p i en iądze ,  które mu dał  do scho­

wa nia .  W y n o s z ą  one 3 d o  4 mili .  fr. 
w ar to śc i .

W  tych dniach p o d a  Ministerium o- 

bu i z b o m  proiekt  do ustawy » iak maią 

b y d i  .sądzeni g ło w n i  po m ocnicy  do  po-  

W totu fioaapsutegoi Jeo, H ulia należący

d o  ich l i c z b y , ' zap row ad zon y  Jest do Cozntf 
i  tam pod dozorem zostaie.

O d  16 P a źó z. rozpoczę ły  się znowtt  
mord y  protestantów w  po łu d m ow ey  Pran-  
cy i  p o ło wa  mieszkańców miasta Nicei  
powsta l i  iedni przec iw drugim.

O d  5 b. m. przesta ł  w y c h o d z i ć  dz ien­
nik sporow.  / o d ł o g a  w  Muzeum iest na­
p r a w i o n a ,  a na ścianach zawieszono  2 do. 

300 obrazow Francuzkich.  Jest zn o w u  o- 
twarte  1 natłok F ra n c u z ó w  dla w i d z e n i a  
iego sz czątków iest wielki.  N a z y w a i ą  g o  
na r o d o w em  i cieszą się i le mogą wz glę ­
dem utraconych dzieł  kunstu.

W i a r y  godne listy z Madrytu po d  tf, 

2óPażd3.  do n os zą ,  iż Jen. Ballasteros z ło­
ż y ł  urząd Mmistra w o y n y  , a o bey mi e  g o  
Kapi ta n  jenerał  Kata loni i  r targr.  Campo* 

da  - Grado.
Hrabina  P oto cka ,  posiadaczka  pięknego 

domu w  St. Q u e n ,  gdzie Król  F ra nc uzk i  f 
powraca jąc  go sw oich  kr a i o w ,  czas nieia- 

ki b a w i ł ,  umarła tu n iedawno w  P a r y ż u ,  
i  miała do goo .ooo  fr. rocznego  dochodt* 

i  d o  2 mili .  w  kleynotach zostawić.
W Martynice  o d k r y to  nowe lekarstw^ 

przec iw suchotom. Jest to d r z e w o  A lco f”  
noque rosnące w  Hiszpańskiey A m e r y c*  
bez p ielęgnowania ( z a p e w n e  k o r a )  Tłu* 
cze  się na proszek,  n a l ew a się w i n e m ,  pO' 

tem z a ż y w a  się codziennie p o  5 do 6 

ł y ż e k  s t o ło wy ch .
Pani Hamel in będąca w  t a y n e y  polH 

c y i  za B o na pa rt eg o , odebrała roz kaz  wy* 

i echania z Paryża-  Prosi ła  ona i o t r z y '  
mała  paszport  dtr w y i a z d u  za  granicę. ■*" 
X że  WeJlington miał  zakupić nieruchom/ 

maiątek F eu chó  (  Xc ia  Otr ant o . )  —  Ra ° ‘ 
clerz stanu Pruski  X i e  Hardenberg opuśc* 
w k r ó t c e  P a r y ż ,  i poiedz ie  p rzez [n o**  

nad Renem pr ow in cy e  Pruskie do Ber l in*  

( S p o d z i e w a n y  iest  tf, 15 w  f ioblentz-/

X J>8§ X
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o b w i e s z c z e n i e
G d y  Traktat  D o d a t k o w y  między Nay- 

iaśńieysŁeuii  Zprzymierzonemi  Moc ar -  
Stwami zawarty  w  Wiedniu dnia ( 21 K w i e ­
tnia ) j  M a i a  roku b ieżącego,  W a rty ku ie  
*4 Wyiaznse zastrzega:  że Miasta  U olne 
K r ak ó w  do o. ania długów byłego Xię- 
Slwa  W arszaw...óiego obowiązane  r.ie iest, 
przeto { feommissaez Nay iaśmey szego Ce-  
!.arza> Wszech h o s s y y ,  K^j la  Polskiego,  
0 egowany do  organizacyi  Hz3du ,\ iasia 
W o l n e g o  K r a k o w a ,  uwi ado m ią  niniey-  
*z6m , zamiesz kały ch  w Mieście Krako wie  
* Jego O b w o d z i e ,  wt ze lk iego  rodzaiu i 
tytułu wierzyc ie l i  byłego  Xięsł w a  W a r ­
szawskiego , a  mianowicie l E z i d ż a w c o w  
tak dóbr Na rodowych i Du cho wn yc h  iak 
$ -zełkich innych rea ln ośc i ,  które w ł a sn o ­
ścią Narodową Xięstwa sA ars za w s kiego b y ­
ty*  a  teraz własnośc ią  kraiu Wolne go  
l i s k o w s k i e g o  z o s t a ł y ,  ażeby pretensye 
s ^ o i e ,  ieźeli  iakie maią , w  W a r s z a w i e ,  
ptzed Kominis^yą do tego cz y n u  postano- 

°ną lub przed Wł.  dzami właściwemi  
®mże, l ikw idow al i  5 t a k o w e  tlo Skarbu 

t aa° • St Polskiego regul ow al i ,  i ztam- 
% i e ' U'S2Cztn’ a t y ch 'Je ‘'C: ekiwal i  5 albo-  
«adn* 0101,9 z w y i  przytoczonego  traktafu , 
w  rz*r~ “ retenj) a  z czasu przed oddaniem 
don i V Wlsta posiadłość'  d o r h o a o w  F za -  
Kiia-t  w y n i k a i a c a ,  za dług
*■1 n o ż e  De&° K r a k o w a  u w a ża ną  b y d i

W K r a k o w i ©  d.  21- 1 i stopaaa  i g i j ,  
tht% czj tuku

Z  W arszaw y d. 21 tifiopatfa.
Dnia i 6 g o ,  D e le g o w a l i  z Depar­

tamentów i Deputowani  z miast ,  m.eli  
audy en c yą  u Nayiaśoieyszego Pana.  3 W . 
Senator W oi ew od a  M a ł a c h o w s k i ,  będący 
na  czele Delegacyi ,  miał  następującą m o ­

w ę  :
”  Delegowani  z Departamentów,  w r a z  

z D e pu io wa ny m :  miast ,  stawaią w obl iczu 
tronu VV» C.  Mości ,  chlubni z  oglądania 
w stolicy K r ól a  i Pana swoiego.  Z u p r o  

gnieoiem w y g l ą d ł  naród tey c h w i l i ,  W 
którey by  móg ł  uyrzyó  wspaniałego Z w y ­

cięzcę i swego  Opiekuna. Z n a ,  iż T o b i e  
t y l k o  Nayiaśnieyszy P a n i t , winien dziś 

ocalenie swoic,  byt  i imi< w y m a z a n e  z  
rzędu .Państw' Europeyskich ,  Pow raca i ąC 
nam Króles two Polskie chciałeś , Nayiaś­

ni eyszy  Panit,  widzieć d w a  narod y  z  j e­

dnego szczepu po cho dz ące  1  sobą połą­
czone. O gdyby  Opetrzność  l i tościwa da- 
w n ty  nam była Ciebie na tę ziemię ze ­
słała , m ożebyśm y niebyl i  świadkami  te­

go n ie szczęśc ia , które dc dziś dnia iest  

nam bolesne. W t tn czas  to naród ten. 

-edao cia ło  składając ,  i p o łączon y  1  C c-



j r  s i
sar^twcm wę z łem federacyi  , z d o h ł b y  

m oże  w s pój n em i si łami ws trzyma ć  te bu­
r z ę ,  a iór a  świat  c iły wstrzęs ła ,  i tylu 
Klęsk vby ła  przyczyną.  Z o s t a w i o i e  było 
mądrośc i  W.  .Cesarsko - Rró lcwskiey M o ­
ś c i ,  to( wiel .de d i j e ł o  dokor  ić. Uznałeś 
Na yiaś :  imanie to  połączenie bydż dobrem
dla Państw o b o y g a j  odtąd Kossyianie 

widz ieć  w  mas’ ‘ ylfco będą braci  swoich,  
k t ó r zy  niedadzą się 'uprzedzić ani w  
wierności  d la  M o n a r c h y ,  ani w  p r z y ­
wiąza niu  do  wspólney  o y c z y z n y : d a l i ­
śm y tego d o w o d y ,  które nam zie.duaty 
N a yi aśn ię ysz y  panie T w o y  szacunek i 

względy .  ' t a w a n j y  przed T o b ą ,  Mi ł o­
śc iwy  F r ó j u , iako dzieci  przeęi O yc e m  

i w c i m .  pr zybyłeś  na osłodzenie cier­
pień naszych.  Obyw ate le  chcąc u w i e c z - , 
M‘ ć g o d a y n  T w e g o  serca sposobem pa­
miątkę t-i|i po żądan ey  epoki,  dobrowolną 
u c h w a l :li ofiarę dla uszczęśliwieni - fami-  
b i  włościąńskjay   ̂ w k a żd ym  'Departa­
mencie  ,;|j£ .lyU.tclzLey tę a i.te ^ z g l ę d y  za- 
sługii .ącey : m am y  nadzie ję ,  źę łaskaw .e  

p^ęyyrniesz to postanowienie,  - r  NLłada- 
my w  reście pasze poko; iie prpźb.y u po- 
/tlpozaa t ropu,  pewni  będąc,  i i  dobro­

t l i w e  serce Tw oi#  N a y ia in ie y s zy  f a n i e ,  
p r z y y m i e  ie łaskawie ,  a znalazłszy ie 

sp raw ie dl i w ym :  , jvesprzp sw yią  w s ze c h ­
władną  opieką.  W t tn  cza* naręd ten 

j na  nowo zakw itn id ,  a wpuki  nasze b ł o ­
g o s ł a w i ć  będą i?nie A L L , X Ą ' > D H A ,  Lsto- 
in e g o  swjtgp Wskrzesiciela , kiijry niedo- 
<*yć, i e  nar odowi  ,byt  p r z y w r ó c i ł ,  a le  go 

s z c z ę ś l i w y m  uczynił .  „
Nayiaśnieys ty Pan pr zy la ł  De leg o ­

wanych z z w y k łą  sobie dobrocią i uprzey-  

maścią,  i raczy ł  Im odp ■ wiedzieć W u»*' 
j j j ępuiącym sp o s o b ie :

go y
^ Z  uczuciem przyymuię  w y r a z y  w a ­

szych oświadczeń.  W i e m ,  że krzy p o ­
most c iosy  , które zagładzić  należy i e *  
by m u  iak nayryckl .eyszą przynieść ulgę,  
k aza łe m  w y y ś ć  wszystk im woyskorti  Ros- 
syyskim.  Zrobilićęie r z e c z ,  która iest 
szczególniey przy iemną memu se icu ,  tru­

dniąc się klassą tak interessuią.cą rolników.
T o  w s z y s t k o ,  co w tey m e r z e  przedsię- 
we żmie c ie ,  wzbudzi  moię n a y ź y w s z ą  tro­
skliwość.  jeżel i  mi macie podać  iakic  pr óż­
ny , cz y  ogólnie,  czy  sz czegółowo [z każ­
dego Departamentu , gotow ieśiem' ie przy* 
ląc. T o ,  czeinu teraz za ra z  zaradzić  bęi1' ®  

dzie m o ż n a ,  nie po ydz ie  w o d w ł o k ę ,  tę 
co  dłuższego w y m a g a ć  będzie czasu i sta­
r a ń ,  więrey zastanowienia wymag ają cy ch,  

uzupetmonem zostanie,  skoro  tego okoji  
cznośc! d o z w o lą  j każę sobie zdać  sprawę 
z w a s z y c h  życzeń  prze? osoby  do tego 
w y b r a n e ,  i wezmę ie pa  rozwagę.  —  Moje 1 
chęci  nie będą nigdy miały innego dążcaia,  
iak pomyślność  wa sz eg o  kram szczęści* 
jego mieszkańców.  ,,

i y ł y  Komitet  centralny przy d aw ny m  5. 
Rządzie  Xięstwa W a r s z a w s k i e g o , z  o»o& 
jrsastępuiącycb w  stolicy pr zytomnych z ł ? ‘ 
żony  , iako to :  JW.  Pruszak a z. k)ep. Wał-  
szawskiego  , Siemiątkowskiego  z Kali skie '  
go , Ledochowskiego z R a d om sk ie g o , Sian- 
Noyaj tow skip go  z .Lubelskiego, Glinki  * 
P łoc ki eg o ,  Szepiełowskiego  z Ł o m ż y ń s k i e  

g o ,  i Leoua  Nowakowskiego z Siedlecki?'  

g o , by ł  potem stawiony  przed Nay las. C«f 
sarzem i f i rólem przez JO. Xcia Czart**' 

ryskiego.  Z  piery/szeństwa Depot .  J ^  , 

Prus zak  zr n iy ł  hołd uszanowania N. Krń' 
ł o w i  i w y r a z i ł ,  i e  Komitet  był  pierwszy'*** 
który  t y c z e n i a  O b y w a t e l i  DepariaiUe" 

tvw* Jeg9 Cefatrkipy Mość* przez



zaufania Męża Xcia Czartoryskiego  z łoży ł .  
T e r a z  znayduie sie Komitet  po  swem  u- 

ł zę do wan iu  nay szczęśl iwszy m , że widzi  
pr ożb y  sw e  i życzenia narodu dopełnione,  
a  Nayicś.  Cesarzowi  i K r ó l o w i  osobiście 
4iołd dziękczynienia i  wierności  z ło ży ć  
anoże.

) (  M O I 1 ’

-Dia ob.iaś nieuia tey  części m o w y  iW .  
Senatora  W o ie w o d y  M ała cho w ski eg o ,  
£dzći  iest w z m ia n k a  o ofiarze ula wło -
* « • r
sciau , Winniśmy namienić , iż na uczcąe-  
4*ie i uwiecznienie pamiątki  p ierwszego p o ­

bytu N. Bana w  Króles twie  P o l s k i e m , 
^ a i ą  bydż  co rok w ka żd ym  . Departamen- 
f !® ze składek uo.ywarelskich k ' ip 'oneu  wie 
."Włoki gruntu , i  w r a z  j z zabudowaniem i 

:W,szelłcieini potrzebami  ;do gospodarstwa  
°ddane wiecznem p r a w e m  naygodaieysze-  
*hu z włościan. Zam iar  tea phw«lebny 

.Wzniecił  chęć szlachetną między maię- 

•tnieyszemi oby wątelami  do na ś l a d o w a n ia  
jtego pr zyk ład u;  słyszeć  s:ę to daie po 

iWielu p ierwszych tow arzystwach  W a r s z a ­
w y ,  i ,  wątpić nie m ożna,  tp  g d y  Polak om 
dosyć iest ty lko  w s k a z a ć ,  co maią c z y ,  

.nic dla dobra o y c z y z n y  , i gdy  k a ż d y  

świat ły  właściciel  ziemi zna d o b r z e , że 

■dobro iegp nieoddzielntm iest o j  szczęścia 

•Włościan, w miętę więc sw ey  sposobności 

Poy djye  w iey  mi trze  z a  ludzkością,  zd r o ­
wym . -roz>aJłlkiem intecessem tw ła»ny t i , i 
* eraz p rzy  z aczy n a iae /m  Jsię s iz łym  p  >.;o- 

iu  badanym  {iuropie za  sp raw ą  sjfŚźegoijji 
Króla  uaszego , prjsyprojwadzać bę- 

le V  tym względnie to do s j^ tk u  7 - ,j0

czego daw niey  iuż samo nawet  serce pr o­
w a d z i ł o ,  a  co ustawicznie zaburzenia w o -  
ienne w s t r z y m y w a ły .  Dla rędakcyi  Game­
ty  przy iemną będzie rzeczą ogłaszać w s z y ­
stko , co w rey mierze właściciele ziemi z po­

śród wielu sposobow uszczęśl iwienia w ł o ­
śc ian przedsięwezmą i  uskutecznią.

Dnia 17 N. Pan zaszcz yc i ł  obecnością 

sw&ią bal iu JO. Xiężney 2..C.z&flęryskich 
Wirtembeigskiey.

Z  Pęteribąrga d. ig Października k. d.
Dnia 24 p. m- w y d ą ł  N. Cesarz ukaz 

s tanowiący odmiany w  orderze S A n n y .  
.Podziel i ł  go na  4 Jdasjy.  Cąlpnjci pi.er- 
w s z e y  nosić będą wstęgę p t z e z  ramie z 
g w i a z d ą ;  drugiey , na s y i ; t rzeciey  , u pę.  

telki  gu z ąk ow ey ; cz wa rte y  , na szpadzie.  
Stosownie do tego ,  Kawa lerow ie  t rzeciey  

klassy mianować  się powinni  Ka wa le ram i  

ątey.
-Utworzone1 tu korpus ża n d a rm ó w ,  

podobny  do Francruzkiego ,  d ia  utrzymapia  

pol jcy  i w o y s k p w e y .

Z Lipska d. «4 Listopada,
Dziś  o godzinie 4 z południa p r z y ­

by ła  tu N. Ce sar zow a R o s s y y s k a , pr ze ­

c i w  którey Nayiaśnieysi  Kró l es two  S a ­

scy ziephawszy tu pow tór nie ,  w y  iechą- 
li do Dindenau. Z  p a w a d u  p r z y b y ­

cia tey w y so ki ey  Monarchini  było mia- 

stp w wi ec zór  wspapicile oświe co ne ,  k tó­

r ą  d. ió uda się w  dalszą podroż  4Ł0 

fotsdapiu  i berlina-

D O N I E S I E N I A .

t Łan  łWS32y rs z  1 Jó ze f  G a w r o ń s k i , dz iedz ic  kąmicnipy i N ł o dz ie jo w ic ,  m a  zaouac i .ee  
la do Galicyi w C y r k u ł  T a r g o w s k i  i Jasielski do dóbr  swoich.
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T~"" m s z y  raz  ) W in ce n ty  Linowski  O by w a t e l  Królestwa  Polsk iego ,  zamieszkały &  
powiec ie  Miechów "kim Departamencie Krakowskim ma z a m i a r  j echania na Woły® 
w  Guberniią Z y  tor..icrską na miesięcy t rzy w  Jnteresie Famil i)  ńym z dwiema służące 
mi  swemi  końmi.

2gi raz  ) Józef  Tr o ja now sk i  2 Euslachim Khi tt lem iadą  do Rossyi  do Gubef^, '  
nii  X\ o łyńskiey  i K i iowskiey  ze s łużącym jednym

_jci raz.  ) Joachim G o r y c y ,  ob yw ate l  Miasteczka K r o m o ł o w a ,  ma  zamiar  u- 
dać się w  kray Hossyyski  na kupno ieprzow , bryczką para końmi i z Ludźm i  Jędrze­
jem Burzeńskim,  W oy ci ec he m  Żacharskin ł ,  Mikolaiem Kustrą' i Bartłomiejem Figiel.

Sąd Pol icy i  p op raw cze y  Obwodu Krakowskiego  do public,zney podaie wiadomo^ 
śc i , | że  Ótarozakonnemu W ol fo w i  Saud , orozboie  i kradzieże oskarżonemu , w  czasie 
onegoż w Zabłoc iu  w G a l i c v i  pr zy a re sz to wa ni a , odebrano bryczkę ży d o w sk ą  niek-rytą 
s t a rą ,  wasąg  p l e c i o n y ,  konie t rzy maści  gniade y ,  wzrostu średniego,  d w a  lat 7 ,  a 
trzeci  lat 6 m aia ce ,  któby więc rozumiał  mieć do tych rzeczy  pr aw o  , zechcą się uda^ 
do  Ces. Król .  bądu kryminalnego  w  V\ iśniczu. W Krakowie  d. 18 Listopada 1515;-

W ięckowski. Alichiński.

Niz ey  podp is any  d o n o s i , źe w s z y s c y  ci k tórzy  w  przeszłent roku z  fabryk* 
jego  Nrem 547 własney kamienicv p r z y  u licy  F loryańskiey  o z n a c z o n e y , ńo' 
świadczyl i^ t o w a r o w  to iest świec  ło i o wy ch  w  różnych gatunkach ukontentowani^ 
sw oie  oświadczyl i   ̂ ztego więc p o w o du  podpisany  wteraźnieyszych  następuiacy ti- 
długich nocach wszystk iem tym którym  ieszcze n iewiadomo,  podaie do wiadomd'  
ści , że wszystk ie gatunki świec  od ^nu aż do iztu. na f  nt w  n ay le ps zym  gatunki- 
ze samego  iednego w o ł o w e g o  łoiu knotami  bawełńianemi i zaręcza że nietylko dłu* j 
g o  i iasno  palą się,  a  przeto w y d a t k u  oszczędzają. .  Podpisany naywiększcga 
starania dokłada wydoskonal ić  tenże towar  i każdego czasu dostać go można unie* 
go.  Mosk.ewskie zaś  św ice ,  robione za z w y c z a y  z baraniego ,łoiu lei% się. i krętk1? 
świecą  , przeto poleca się Sz ano wn ey  Publiczności.

Dostać także można  u niego św ic  nornemi zwan yc h  , w  W a rs za w ie  pospolici® 
u ż y w a n y c h ,  i przez del ikatny  bawełniany  kDo t  oszczędne w świe cen iu ,  i zam ia^  
lamp w  czasie nocy  u ż y w a n e  bydź  mogą,

Ktoby miał  ł ó y , a po trzebowa ł  św ic  tedy tenże  wz am ia n t a k o w y c h  z a  słus** 
uą  ugodę dostawić ofiaruie się.

3{gndcy Ullrych M ydlarz.

Kośc ió ł  restaurowany  w  Królestwie  Polskim potrzebuie ;
1. O rg a n ó w  na g łosow 10,  żeby  by ł  i bemben,  d p r y n c y p a l n a  p i sc z c z a ł k a , .  żebj  

m ia ła  na y m ni ey  łokci  2 . —  2. D o  tegoż kościoła dwóch d z w o n o w , ieden któryby  mik*
5 ewierci  łokcia ś r e d n i c y , drugi 3 cwierci .  — 3. P o z y t y w k u  osześciu g lo sa ch ,  z p V 
ez cz a łk am i  s to iacemi ,  p ryn cy pa ln a  ,-|źeby miała naymniey  5 cwierci  łokcia.

 ̂ W y m i e n i o n y  opis ,  nie iest do zupełney ścisłości j rozumie s ię ,  mniey lub więcC/l 
L t o r y b y  k o ś c i o ł , łub kto z partykularnych ż y c z y ł  sobie tak o rg a n o w ,  p o z y t y w k u ,  
d z w o n o w  p o z b y ć , m a t o  o św ia d czy ć  w czasie czterech tygodni  uJF,  Redaktor* G a z w  . 
R r a k o w sk i e y .  Dan w  Kr ako wi e  d, 13 L is top ad a  i g  15.


